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Można je śmiało nazwać wioską łowców reniferów! To na terenie tego sołectwa kilka lat temu archeolodzy pod kierunkiem dr Jacka Kabacińskiego z Instytutu Archeologii w Poznaniu dokonali sensacyjnego na skalę europejską odkrycia. W okolicach osady Wybranowo wykopano z ziemi narzędzia krzemienne, jakimi posługiwali się myśliwi z paleolitu, czyli około 12-13 tysięcy lat temu. Łowcy ci pojawili się na terenach Wielkopolski po tym, jak wycofał się z tych obszarów ostatni lodowiec. Wówczas porastała tu tundra, a surowy klimat był zbliżony do tego, jaki obecnie panuje w północnej Syberii. 

Wykopaliska archeologiczne, które z przerwami są tu prowadzone przez cały czas, odsłaniają bardzo rzadkie w całej Europie Północnej ślady najstarszego osadnictwa. 

Jako osada Mirkowice i należące do jednego sołectwa Mirkowiczki pojawiają się w źródłach już w XIV wieku. Aż do okresu kolonizacji pruskiej w drugiej połowie XIX wieku obie te wsie wchodziły w skład majątku w Stępuchowie, który przed parcelacją należał do rodu Moszczeńskich. Potem były już wsiami chłopskimi. W okresie międzywojennym mieszkało tu łącznie ponad 200 osób, przeważali Niemcy. Była tu szkoła i kościół ewangelicki (wybudowany w 1882 r. a rozebrany w latach 70. XX wieku). 

Po wojnie na opuszczonych przez ludność niemiecką gospodarstwach osiedlili się osadnicy ze wschodnich terenów Polski, głównie z województwa lwowskiego. Na początku wieś liczyła ok. 160 mieszkańców. Potem dość szybko się rozwijała i pod koniec lat 60. XX wieku istniało w niej 29 gospodarstw, w których mieszkało ponad 300 osób. Funkcjonowała tu szkoła podstawowa - najpierw 8-klasowa, od 1974 r. 6-klasowa, a od 1989 r. już tylko 3-klasowa. Od 1999 r. dzieci uczęszczają do szkół w Mieścisku.

Teraz sołectwo zamieszkuje 95 osób. Stoi tu 19 domów, z czego tylko 16 zamieszkałych. Istnieje pięć gospodarstw rolnych, z których dwa – Michała Walkowiaka i Stanisława Kaczmarczyka mają po ponad 50 ha. 

Świetlica stoi w Mirkowicach. Obiekt ten dzięki wsparciu gminy i sponsorów wzbogacił się w 2005 r. o nową część kuchenną. Odbywają się w nim nie tylko zebrania, ale i liczne uroczystości rodzinne.

Obecnie trwają prace nad urządzeniem boiska we wsi.

Mirkowice mają bardzo dobre połączenia drogowe z Mieściskiem i Wągrowcem (przez Żabiczyn), z Niemczynem, Międzylesiem i Janowcem Wlkp. Trochę trudniej dojechać do Mirkowiczek, do których prowadzi żwirówka. Między wsiami znajduje się kapliczka z figurą Pana Jezusa, odnowiona przez mieszkańców w 2005 r.

Na czele sołectwa stoi od 1994 r. Ludwik Dereziński, który jednocześnie jest członkiem zarządu Stowarzyszenia Sołtysów Wielkopolskich. 
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